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  Jeśli siekiera się stępi, a nie naostrzy się jej, trzeba zwiększyć wysiłek, ale umiejętności przyniosą efekty.


  — Księga Koheleta 10:10


  Przedmowa


  Internet jest kreacją bardziej społeczną niż techniczną.


  Zaprojektowałem go dla efektu społecznego — aby pomóc ludziom razem pracować — a nie jako techniczną zabawkę. Ostatecznym celem sieci jest wspieranie i ulepszanie naszej sieciowej egzystencji na świecie. W sieci tworzymy rodziny, stowarzyszenia i firmy. Rozbudzamy zaufanie do osób oddalonych o wiele mil i nieufność do tych, którzy są tuż za rogiem.


  — Tim Berners-Lee, Weaving the Web (wydawnictwo Harper)


  Uwagi od Matthew Russella


  Minęło ponad pięć lat, odkąd nadałem ostatnie szlify rękopisowi drugiego wydania książki Mining the Social Web, i wiele się od tego czasu zmieniło. Nauczyłem się licznych nowych rzeczy, technologia wciąż ewoluowała w szalonym tempie, a sama sieć społecznościowa dojrzała do takiego stopnia, że współczesne rządy formułują regulacje prawne dotyczące tego, w jaki sposób można gromadzić, udostępniać i wykorzystywać dane.


  Ponieważ wiedziałem, że harmonogram zajęć może nie pozwolić mi w pełni zaangażować się w stworzenie nowego wydania obejmującego odświeżoną i poszerzoną zawartość, a z drugiej strony uważałem, że nigdy nie było lepszego momentu na to, by przekazać komunikat, jaki ta książka dostarcza, zdałem sobie sprawę, że nadszedł czas znaleźć współautora, który pomoże dotrzeć z nowym wydaniem do kolejnej grupy przedsiębiorców, technologów i hakerów — osób zainteresowanych eksploatacją danych z sieci społecznościowych. Minął ponad rok, zanim znalazłem współautora, który podzielał tę samą pasję do tematu i posiadał umiejętności i determinację niezbędne do napisania książki.


  Nie jestem nawet w stanie wyrazić tego, jak bardzo jestem wdzięczny Mikhailowi Klassenowi za jego niewiarygodny wkład wniesiony na przestrzeni lat. Czytając kolejne strony tej książki, czytelnicy przekonają się, jak wielką pracę wykonał: zmodernizował kod, poprawił dostępność środowiska uruchomieniowego i poszerzył treść o nowy, istotny rozdział. Zrobił to wszystko jako dodatek do edycji i po to, by odświeżyć rękopis i udostępnić tym samym nowe wydanie książki następnej grupie przedsiębiorców, technologów i hakerów zainteresowanych eksploatacją danych z sieci społecznościowych.


  Przeczytaj to najpierw


  Ta książka została starannie opracowana w taki sposób, aby dać określonej grupie docelowej niesamowite możliwości zgłębiania tematu. Aby uniknąć niepotrzebnego zamieszania związanego z nieporozumieniami dotyczącymi jej zakresu lub celu — co mogłoby być wyrażane w przesiąkniętych niezadowoleniem e-mailach czy niepochlebnych recenzjach — a także po to, by uniknąć innych nieporozumień, w pozostałej części tego wstępu spróbujemy pomóc odpowiedzieć czytelnikowi na pytanie, czy do tej grupy docelowej należy. Jako zapracowani profesjonaliści uważamy nasz czas za najcenniejszy zasób. Chcemy, abyście od samego początku wiedzieli, że uważamy, iż to samo dotyczy Was — Czytelników. Chociaż często nam się to nie udaje, w życiu zawsze staramy się uwzględniać potrzeby naszych bliźnich bardziej niż własne. Niniejszy wstęp, który odpowiada na pytanie, czy ta książka może spełnić Twoje oczekiwania, jest próbą uhonorowania Ciebie, Czytelniku.


  Wyjść naprzeciw oczekiwaniom


  Oto niektóre z najbardziej podstawowych założeń, które przyjęto w tej książce: czytelnik jest osobą, która chce się dowiedzieć, jak wydobywać dane z popularnych serwisów społecznościowych, chce uniknąć problemów technicznych podczas uruchamiania przykładowego kodu i dobrze się bawić. Chociaż możesz przeczytać tę książkę, Czytelniku, wyłącznie po to, by zapoznać się z dostępnymi możliwościami, powinieneś wiedzieć, że została napisana w taki sposób, abyś mógł śledzić liczne ćwiczenia i został wydobywcą danych po wykonaniu zaledwie kilku prostych kroków wymaganych do skonfigurowania środowiska programistycznego. Jeśli masz wcześniejsze doświadczenie w programowaniu, z pewnością zauważysz, że uruchomienie przykładowego kodu powinno odbyć się stosunkowo bezboleśnie. Nawet jeśli nigdy wcześniej nie programowałeś, to śmiem twierdzić, że jeśli masz chociaż niewielkie zacięcie techniczne, możesz wykorzystać tę książkę jako punkt wyjścia do niezwykłej podróży, która rozwinie Twój umysł w sposób, którego prawdopodobnie nie potrafiłeś sobie wyobrazić.


  Aby w pełni cieszyć się tą książką i wszystkim, co ma do zaoferowania, musisz zainteresować się ogromnymi możliwościami wydobywania obszernych danych z popularnych witryn społecznościowych, takich jak Twitter, Facebook, LinkedIn i Instagram, i musisz mieć motywację, by zainstalować Dockera, użyć go do obsługi wirtualnej maszyny przygotowanej dla tej książki i śledzić przykładowy kod dołączony do niej w Jupyter Notebook — fantastycznym webowym narzędziu pozwalającym na uruchomienie przykładów do każdego rozdziału. Uruchamianie przykładów zwykle sprowadza się do naciśnięcia kilku klawiszy, ponieważ cały kod jest zaprezentowany użytkownikowi w środowisku przyjaznego interfejsu użytkownika.


  Niniejsza książka nauczy Cię, Czytelniku, kilku przydatnych rzeczy i doda kilka niezbędnych narzędzi do Twojego przybornika, ale — co być może jest najważniejsze — opowie Ci historię, a także wprowadzi Cię w dobry humor. Jest to opowieść o nauce o danych z udziałem serwisów społecznościowych, ukrytych w nich danych oraz o pewnych intrygujących możliwościach wynikających z tego, co Ty (lub ktoś inny) może z tymi danymi zrobić.


  Jeśli zdecydujesz się przeczytać tę książkę od deski do deski, zauważysz, że historia, którą ona opowiada, rozwija się z rozdziału na rozdział. Podczas gdy każdy rozdział jest z grubsza zgodny z przewidywalnym szablonem, który wprowadza czytelnika w tematykę serwisu społecznościowego, uczy, jak używać jego API do pobierania danych, i prezentuje kilka technik analizy danych, to szersza historia, którą ta książka opowiada, jest z rozdziału na rozdział coraz bardziej złożona. We wcześniejszych rozdziałach tej książki poświęcono trochę więcej miejsca na wprowadzenie podstawowych pojęć, natomiast kolejne rozdziały systematycznie bazują na założeniach z wcześniejszych rozdziałów i stopniowo wprowadzają szeroką gamę narzędzi i technik do wydobywania danych z sieci społecznościowych. Narzędzia te możesz wykorzystać także w innych obszarach swojej pracy — jako informatyk, analityk, wizjoner lub ciekawy czytelnik.


  Niektóre z najpopularniejszych serwisów społecznościowych w ciągu ostatnich lat przeszły metamorfozę — najpierw była na nie moda, potem stały się „dniem powszednim”, by wreszcie stać się narzędziem, bez którego nie da się żyć. Serwisy społecznościowe zmieniły sposób, w jaki przeżywamy nasze życie zarówno w sieci, jak i poza nią, i pozwoliły technologii wydobyć z nas to, co najlepsze (a czasem to, co najgorsze). Ogólnie rzecz biorąc, w każdym rozdziale tej książki przeplatają się informacje na temat sieci społecznościowych z informacjami o eksploracji danych, analizie i technikach wizualizacji stosowanych w celu eksploracji danych i udzielenia odpowiedzi na następujące reprezentatywne pytania:


  
    	Kto kogo zna i jakie osoby są typowymi użytkownikami portali społecznościowych?


    	Jak często poszczególne osoby komunikują się ze sobą?


    	Jakie połączenia sieci społecznościowych generują największą wartość dla konkretnej niszy?


    	Jak wpływa na połączenia społecznościowe w świecie online lokalizacja geograficzna?


    	Kim są najbardziej wpływowe (popularne) osoby w sieci społecznościowej?


    	O czym rozmawiają ludzie (i czy jest w tym jakaś wartość)?


    	Czym interesują się użytkownicy, sądząc po języku, którego używają w świecie cyfrowym?

  


  Odpowiedzi na te podstawowe pytania często dają cenną wiedzę i stwarzają (czasami lukratywne) możliwości dla przedsiębiorców, socjologów i innych żądnych wiedzy osób, które próbują zrozumieć przestrzeń problemu i znaleźć właściwe rozwiązania. Takie działania jak zbudowanie od podstaw pierwszorzędnej aplikacji, pozwalającej na udzielenie odpowiedzi na te pytania, wyjście poza typowe wykorzystanie bibliotek wizualizacyjnych i skonstruowanie czegoś nowatorskiego, nie mieszczą się w zakresie tej książki. Będziesz bardzo rozczarowany, jeśli kupisz tę książkę dlatego, że chcesz zrobić jedną z tych rzeczy. Jednak książka ta dostarcza podstawowych elementów pozwalających znaleźć odpowiedzi na te pytania. Zapoznanie się z nią może działać jak trampolina, która pomoże w osiągnięciu celu — zbudowaniu świetnej aplikacji lub przeprowadzeniu badania. Przejrzyj kilka rozdziałów i przekonaj się sam. Ta książka zawiera wiele podstawowych informacji.


  Trzeba pamiętać, że API ciągle się zmieniają. Media społecznościowe nie mają zbyt długiej historii i nawet te platformy, które dziś wydają się najbardziej znane, wciąż dostosowują się do sposobu, w jaki ludzie ich używają, i konfrontują się z nowymi zagrożeniami bezpieczeństwa i prywatności. W związku z tym interfejsy pomiędzy kodem użytkowników a platformami (API) również mogą się zmieniać, a to oznacza, że przykłady kodu zaprezentowane w tej książce mogą w przyszłości nie działać tak, jak przewidywano. Staraliśmy się tworzyć realistyczne przykłady przydatne do celów ogólnych i dla programistów aplikacji, dlatego niektóre z nich wymagają przesłania aplikacji do sprawdzenia i zatwierdzenia. Zrobiliśmy co w naszej mocy, aby oznaczyć je uwagami. Trzeba jednak pamiętać, że warunki korzystania z interfejsu API mogą się zmienić w dowolnym momencie. Niemniej jednak, o ile Twoja aplikacja będzie zgodna z warunkami korzystania z usługi, prawdopodobnie zostanie zatwierdzona, warto więc podjąć wysiłek.


  Technologia bazująca na Pythonie


  W tej książce celowo wykorzystano język programowania Python we wszystkich przykładach kodu. Intuicyjna składnia Pythona, imponujący ekosystem pakietów, który znacząco upraszcza dostęp do API i manipulowanie danymi, a także podstawowe struktury danych, które praktycznie są zgodne z formatem JSON (http://bit.ly/1a1kFaF), sprawiają, że jest to doskonałe narzędzie do nauczania, które nie tylko ma rozbudowane możliwości, ale również jest bardzo łatwe do uzyskania i wdrożenia. Jakby tego było mało, Python to nie tylko świetny wybór ze względów edukacyjnych i bardzo praktyczna opcja do eksploracji sieci społecznościowej, trzeba bowiem także wziąć pod uwagę, że pozwala on na integrację z narzędziem Jupyter Notebook (http://bit.ly/2LOhGvt) — potężnym, interaktywnym interpreterem kodu, który zapewnia użytkownikom rodzaj notatnika z kodem w przeglądarce internetowej i łączy funkcje uruchamiania kodu, prezentowania wyników, opisywania, wprowadzania notacji matematycznej, tworzenia wykresów i wiele innych. Trudno wyobrazić sobie lepsze środowisko edukacyjne. Dzięki niemu problem dostarczania przykładowego kodu, który czytelnik może śledzić i uruchamiać, staje się banalnie prosty do rozwiązania. Na rysunku P.1 przedstawiono zrzut ekranu narzędzia Jupyter Notebook z pulpitem nawigacyjnym dla każdego rozdziału tej książki. Widok jednego notatnika pokazano na rysunku P.2.
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  Rysunek P.1. Przegląd narzędzia Jupyter Notebook — pulpit notatników


  [image: Obraz1052.PNG]


  Rysunek P.2. Notatnik „Rozdział 1. Eksploracja Twittera”


  Z każdym rozdziałem w tej książce jest powiązany odpowiedni notatnik Jupyter Notebook z przykładowym kodem, dzięki czemu studiowanie kodu, manipulowanie nim i dostosowywanie do własnych celów staje się czystą przyjemnością. Jeśli masz jakieś doświadczenie w programowaniu, ale nigdy nie widziałeś składni Pythona, przejrzenie zaledwie kilku stron powinno w zupełności wystarczyć, by Cię przekonać. W internecie jest dostępna doskonała dokumentacja, a oficjalny samouczek Pythona (http://bit.ly/1a1kDj8) to solidne wprowadzenie do Pythona jako języka programowania. Kod źródłowy przykładów tej książki poddano przeglądowi i modyfikacjom tak, aby przykłady do trzeciego wydania były napisane w Pythonie 3.6.


  Jupyter Notebook jest świetny, ale jeśli dopiero zaczynasz programować w Pythonie, udzielanie Ci porad, abyś w celu skonfigurowania środowiska programistycznego postępował zgodnie z instrukcjami online, byłoby trochę nieproduktywne (i być może nawet niegrzeczne). Aby korzystanie z tej książki było jak najprzyjemniejsze, dostępna jest maszyna wirtualna „pod klucz”, w której zainstalowano Jupyter Notebook oraz wszystkie inne potrzebne zależności, a także przykłady z tej książki. Wszystko jest już zainstalowane i gotowe do użycia, musisz jedynie wykonać kilka prostych kroków. Wystarczy około 15 minut, byś mógł wyruszyć w podróż. Jeśli masz doświadczenie w programowaniu, z pewnością dałbyś sobie radę z samodzielnym skonfigurowaniem środowiska programistycznego. Uważamy jednak, że skorzystanie z gotowej maszyny wirtualnej jest lepszym punktem wyjścia.
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          Więcej szczegółowych informacji na temat maszyny wirtualnej utworzonej na potrzeby tej książki można znaleźć w dodatku A. Warto także zajrzeć do dodatku C, w którym zaprezentowano kilka wskazówek dotyczących korzystania z narzędzia Jupyter Notebook, a także popularne idiomy programowania w Pythonie, które wykorzystano w kodzie źródłowym tej książki.

        
      

    
  


  Niezależnie od tego, czy jesteś nowicjuszem w Pythonie, czy guru, możesz pobrać najbardziej aktualny, naprawiony kod źródłowy przykładów z tej książki oraz towarzyszące im skrypty do budowy maszyny wirtualnej z serwisu GitHub (http://bit.ly/Mining-the-Social-Web-3E) oraz ze społecznościowego repozytorium Git (http://bit.ly/16mhOep). W tych lokalizacjach zawsze znajdziesz najbardziej aktualny kod przykładów. Mamy nadzieję, że kodowanie z wykorzystaniem sieci społecznościowej wzmocni współpracę pomiędzy podobnie myślącymi ludźmi, którzy chcą współdziałać zarówno w celu rozszerzenia przykładów, jak i rozwiązywania fascynujących problemów. Mamy nadzieję, że na bazie istniejących stworzysz własne rozwiązania, rozszerzysz i poprawisz źródło, a przy okazji być może nawiążesz nowe znajomości.
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          Oficjalne repozytorium GitHub zawierające najnowszy, naprawiony kod źródłowy przykładów z tej książki jest dostępne pod adresem http://bit.ly/ Mining-the-Social-Web-3E.

        
      

    
  


  Poprawki do trzeciego wydania


  Jak wspomniano wcześniej w tej przedmowie, współautorem trzeciego wydania tej książki został Mikhail Klassen.


  Technologia zmienia się szybko, a wraz z nią zmieniają się platformy społecznościowe. Kiedy zaczęliśmy przeglądać drugie wydanie, stało się jasne, że książka skorzysta na aktualizacji, która uwzględniłaby wszystkie zachodzące zmiany. Pierwszą i najbardziej oczywistą zmianą była aktualizacja kodu z Pythona 2.7 do nowszej wersji Pythona 3.0+. Choć nadal istnieją zagorzali zwolennicy Pythona 2.7, przejście na Pythona 3 daje wiele korzyści, z których jedną jest lepsze wsparcie dla Unicode. W przypadku danych pochodzących z mediów społecznościowych, które często zawierają emotikony i tekst w innych alfabetach, dobre wsparcie dla Unicode ma kluczowe znaczenie.


  W atmosferze rosnącej troski o prywatność użytkowników platformy mediów społecznościowych zmieniają swoje interfejsy API. Aby lepiej chronić informacje o użytkownikach, ograniczają zakres, w jakim aplikacje firm zewnętrznych mogą uzyskać dostęp do ich platform. Dotyczy to nawet tych aplikacji, które zostały sprawdzone i zatwierdzone.


  Niektóre przykłady kodu z wcześniejszych wydań tej książki po prostu przestały działać, ponieważ zmieniły się ograniczenia dostępu do danych. W takich przypadkach stworzyliśmy nowe przykłady, uwzględniające istniejące ograniczenia, ale mimo to ilustrujące interesujące własności.


  W innych przypadkach platformy społecznościowe zmieniły swoje API w taki sposób, że przykłady kodu zaprezentowane w tej książce przestały działać, ale te same dane były nadal dostępne, tylko w inny sposób. Poświęciliśmy czas na zapoznanie się z dokumentacją dla programistów każdej platformy tak, by odtworzyć przykłady kodu z drugiego wydania z wykorzystaniem nowych wywołań API.


  Prawdopodobnie największą zmianą wprowadzoną do trzeciego wydania było dodanie rozdziału o eksploracji Instagramu (rozdział 3.). Instagram to bardzo popularna platforma, której naszym zdaniem nie można w tej książce pominąć. Dało nam to również okazję do zaprezentowania niektórych technologii przydatnych w wydobywaniu danych ze zdjęć, w szczególności technik uczenia głębokiego. Temat ten jest bardzo zaawansowany technicznie, ale wprowadziliśmy jego podstawy w przystępny sposób, a następnie zastosowaliśmy zaawansowane API przetwarzania komputerowego obrazu, które wykonało za nas ciężką pracę. W rezultacie, za pomocą kilku linijek w Pythonie, stworzyliśmy system zdolny do przeglądania zdjęć opublikowanych na Instagramie i informowania nas o tym, co się na nich znajduje.


  Kolejną istotną zmianą jest to, że rozdział 5. został mocno zmodyfikowany i zmieniony. W bieżącym wydaniu dotyczy eksploracji plików tekstowych i nie koncentruje się na technologii Google+. Podstawy tego rozdziału pozostają niezmienione, ale treść w większym stopniu można uogólnić dla każdej odpowiedzi API, która zwraca dane w języku naturalnym.


  Przy okazji podjęto kilka innych decyzji technicznych, z którymi niektórzy czytelnicy mogą się nie zgodzić. W rozdziale dotyczącym eksploracji skrzynek pocztowych (rozdział 7.) w drugim wydaniu do przechowywania i wysyłania zapytań do danych pocztowych zastosowano bazę danych MongoDB. Użycie systemu tego typu ma sens, ale jeśli nie uruchamiasz kodu tej książki wewnątrz kontenera Docker, instalacja systemu bazy danych stanowi dodatkowe obciążenie. Chcieliśmy również pokazać więcej przykładów korzystania z biblioteki pandas, zaprezentowanej w rozdziale 2. Biblioteka ta, ze względu na łatwość manipulowania danymi tabelarycznymi, szybko stała się jedną z najważniejszych w przyborniku inżyniera danych. Pominięcie jej w książce poświęconej eksploracji danych byłoby błędem. Mimo to zachowaliśmy przykłady użycia MongoDB w rozdziale 9., a jeśli do śledzenia przykładów w tej książce korzystasz z kontenera Docker, to nie powinno to być problemem.


  Na koniec usunęliśmy to, co wcześniej było w rozdziale 9. („Eksploracja sieci semantycznej”). Ten rozdział został pierwotnie opracowany w ramach pierwszego wydania w 2010 r., jednak wziąwszy pod uwagę kierunek, w jakim podążyły sieci społecznościowe, jego ogólna przydatność prawie dziesięć lat później wydaje się wątpliwa.
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          Konstruktywne uwagi są zawsze mile widziane. Zapraszamy do wyrażania opinii na temat książek, tweetowania w kanale @SocialWebMining (http://bit.ly/1a1kHzq) lub umieszczania komentarzy na temat książki na Facebooku (http://on.fb.me/1a1kHPQ). Oficjalna strona internetowa oryginału książki i blog, które są uzupełnieniem jej treści, są dostępne pod adresem http://miningthesocialweb.com/.

        
      

    
  


  Etyka eksploracji danych


  W chwili pisania tego tekstu w Unii Europejskiej (UE) właśnie weszło w pełni w życie Rozporządzenie Ogólne o Ochronie Danych Osobowych (RODO). Rozporządzenie to określa, w jaki sposób firmy muszą chronić prywatność obywateli i mieszkańców UE, oraz daje użytkownikom większą kontrolę nad ich danymi. Ponieważ w Europie prowadzą działalność firmy z całego świata, praktycznie wszystkie firmy, pod groźbą kar, zostały zobowiązane do wprowadzenia zmian w swoich warunkach użytkowania danych i polityce prywatności. RODO wyznacza nową globalną podstawę prywatności. Miejmy nadzieję, że będzie to miało pozytywny wpływ na firmy na całym świecie, nawet te, które nie prowadzą żadnej działalności w Europie.


  Trzecie wydanie książki Data Mining. Eksploracja danych w sieciach społecznościowych pojawia się w atmosferze większej troski o etyczne wykorzystanie danych i prywatność użytkowników. Brokerzy danych z całego świata zbierają, zestawiają i odsprzedają dane o użytkownikach internetu: ich zachowaniach konsumenckich, preferencjach, skłonnościach politycznych, kodach pocztowych, przedziałach dochodów, wieku itp. W niektórych jurysdykcjach takie działania są w pełni legalne. Dysponowanie odpowiednimi ilościami tego rodzaju danych pozwala manipulować zachowaniem osób, wykorzystywać ludzką psychikę poprzez przesyłanie wysoce spersonalizowanych komunikatów, projektów interfejsu lub informacji wprowadzających w błąd.


  Jako autorzy książki o tym, jak wydobywać dane z mediów społecznościowych i internetu oraz dobrze się tym bawić, jesteśmy w pełni świadomi ironii. Wiemy również, że to, co jest legalne, nie zawsze musi być etyczne. Eksploracja danych jest zbiorem praktyk wykorzystujących konkretne technologie, które same w sobie są moralnie neutralne. Eksploracja danych może być wykorzystana na wiele niezwykle przydatnych sposobów. Przykładem, który często przytaczam (Mikhail Klassen), jest UN Global Pulse — inicjatywa Organizacji Narodów Zjednoczonych polegająca na wykorzystywaniu obszernych danych dla globalnego dobra. Na przykład dzięki wykorzystaniu danych mediów społecznościowych można zmierzyć poparcie dla inicjatyw rozwojowych (takich jak kampania szczepień) lub dla procesu politycznego w danym kraju. Analiza danych na Twitterze pozwala szybciej reagować na pojawiający się kryzys — na przykład epidemię lub klęskę żywiołową.


  Przykłady nie muszą dotyczyć działań humanitarnych. Eksploracja danych jest wykorzystywana w ekscytujących metodach opracowywania spersonalizowanych technologii uczenia się oraz we wspomaganiu pewnych komercyjnych wysiłków podejmowanych przez start-upy. W innych dziedzinach eksploracja danych jest wykorzystywana do przewidywania pandemii, odkrywania nowych leków lub określania, które geny mogą być odpowiedzialne za określone choroby lub kiedy wykonywać prewencyjną konserwację silnika. Dzięki wykorzystaniu danych w sposób odpowiedzialny i z poszanowaniem prywatności użytkowników możliwe jest korzystanie z danych w sposób etyczny, a jednocześnie czerpanie zysków i osiąganie niezwykłych celów.


  Stosunkowo niewielka liczba firm technologicznych dysponuje obecnie ogromną ilością danych na temat życia ludzi. Firmy te są poddawane rosnącej presji społecznej i presji wynikającej z przepisów rządowych, aby te dane były wykorzystywane odpowiedzialnie. Uwzględniając te naciski, wiele z nich aktualizuje swoje zasady, a także swoje interfejsy API. Dzięki lekturze tej książki lepiej zrozumiesz, jakie dane może uzyskać zewnętrzny programista (taki jak Ty) z tych platform, oraz zapoznasz się z wieloma narzędziami stosowanymi w celu przekształcania danych w wiedzę. Mamy także nadzieję, że zyskasz lepsze spojrzenie na to, w jaki sposób technologie mogą być nadużywane. Następnie, jako świadomy obywatel, będziesz mógł wspierać rozsądne prawodawstwo w celu ochrony prywatności.


  Konwencje stosowane w książce


  W tej książce w dużym stopniu wykorzystano hiperłącza, co sprawia, że idealnie nadaje się ona do czytania w formacie elektronicznym, takim jak PDF bądź epub. Hiperłącza zostały skrócone przy użyciu usługi bit.ly z myślą o czytelnikach wersji drukowanej. Wszystkie hiperłącza zostały sprawdzone.


  W tej książce stosowane są następujące konwencje typograficzne:


  Kursywa


  Oznacza nowe terminy, adresy URL, adresy e-mail, nazwy i rozszerzenia plików.


  Czcionka o stałej szerokości


  Używana w listingach programów, a także w tekście do odwoływania się do takich elementów programów jak zmienne, nazwy funkcji, baz danych, typów danych, zmiennych środowiskowych, instrukcji i słów kluczowych.


  Czcionka o stałej szerokości pogrubiona


  Wyświetla polecenia lub inny tekst, który powinien być wpisany dosłownie przez użytkownika. Czasami używana również do wyróżnienia elementów w listingach kodu.


  Czcionka o stałej szerokości kursywa


  Pokazuje tekst, który powinien zostać zastąpiony wartościami przekazanymi przez użytkownika lub określonymi przez kontekst.
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          Ta ikona oznacza ogólną uwagę.
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          Ta ikona oznacza wskazówkę lub sugestię.
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          Ta ikona oznacza ostrzeżenie lub przestrogę.

        
      

    
  


  Korzystanie z przykładów kodu


  Najbardziej aktualny kod przykładów zaprezentowanych w tej książce jest przechowywany w serwisie GitHub pod adresem http://bit.ly/Mining-the-Social-Web-3E — oficjalnym repozytorium kodu tej książki. Zachęcamy do monitorowania tego repozytorium pod kątem najnowszego kodu z poprawionymi błędami, jak również rozszerzonych przykładów dostarczanych przez autora i członków społeczności. Jeśli czytasz papierową kopię tej książki, istnieje możliwość, że przykłady kodu w druku są nieaktualne. W sytuacji gdy pracujesz z repozytorium GitHub, zawsze będziesz dysponował najbardziej aktualnym kodem przykładów. Jeśli korzystasz z wirtualnej maszyny tej książki, masz zapewniony dostęp do najbardziej aktualnego kodu źródłowego. Jeśli jednak zdecydujesz się pracować we własnym środowisku programistycznym, skorzystaj z możliwości pobrania archiwum kodu źródłowego bezpośrednio z repozytorium GitHub.
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          Problemy związane z przykładowym kodem należy zgłaszać za pomocą mechanizmu śledzenia problemów repozytorium GitHub, a nie jako erratę. W miarę rozwiązywania problemów w kodzie źródłowym w serwisie GitHub aktualizacje są uwzględniane w rękopisie książki, który jest okresowo udostępniany czytelnikom jako aktualizacja e-booka.

        
      

    
  


  Ogólnie rzecz biorąc, możesz używać kodu z tej książki w swoich programach i dokumentacji. Nie musisz kontaktować się z nami w celu uzyskania pozwolenia, chyba że reprodukujesz znaczną część kodu. Na przykład pisanie programu, który używa kilku fragmentów kodu z tej książki, nie wymaga pozwolenia. Natomiast pozwolenia wymaga sprzedaż lub dystrybucja płyt CD-ROM zawierających przykłady z książek. Udzielenie odpowiedzi na pytanie poprzez cytowanie tej książki i cytowanie przykładowego kodu nie wymaga pozwolenia. Ale już umieszczenie znacznej ilości przykładowego kodu z tej książki w dokumentacji produktu pozwolenia wymaga.


  Zgodnie z licencją OSS, na podstawie której wydano kod, wymagamy zamieszczenia odpowiedniej informacji o książce. Informacja ta zwykle powinna zawierać tytuł, autora, wydawcę i numer ISBN. Jeśli uważasz, że korzystanie z przykładów kodu wykracza poza dozwolony zakres lub wymaga wspomnianego powyżej pozwolenia, skontaktuj się z nami pod adresem permissions@oreilly.com.


  Podziękowania do trzeciego wydania


  Nie brałbym udziału w powstaniu tej książki (Mikhail Klassen), gdyby nie przypadkowe spotkanie z Susan Conant z wydawnictwa O’Reilly Media. Susan dostrzegła mój potencjał we współpracy z Matthew Russellem przy trzecim wydaniu tej książki. Wspaniale było pracować nad tym projektem. Współpraca z zespołem redakcyjnym O’Reilly układała się świetnie. Chciałbym podziękować Timowi McGovernowi, Ally MacDonald i Alicii Young. Z projektem tej książki jest związana seria wyprodukowanych przez O’Reilly wykładów wideo. Chciałbym również podziękować zespołowi, który pracował ze mną nad tymi wykładami: Davidowi Catesowi, Peterowi Ongowi, Adamowi Ritzowi i Amandzie Porter.


  Ponieważ mogłem pracować nad projektem tylko wieczorami i w weekendy, to zabrałem ten czas mojej rodzinie, dlatego dziękuję mojej żonie Sheili za zrozumienie.


  Podziękowania do drugiego wydania


  Ja (Matthew Russell) chciałbym potwierdzić to, co powiedziałem przy okazji pierwszego wydania — tzn. że napisanie książki jest ogromnym poświęceniem. Czas spędzony z dala od rodziny i przyjaciół (zwykle późno w nocy i w weekendy) jest dość kosztowny i nie można go odzyskać, dlatego moralne wsparcie, by zrealizować ten projekt i by nie ucierpiały przy tym relacje z innymi, jest niezwykle potrzebne. Jeszcze raz dziękuję moim cierpliwym przyjaciołom i rodzinie, którzy naprawdę nie musieli tolerować pisania przeze mnie kolejnej książki i prawdopodobnie myślą, że mam jakieś chroniczne zaburzenie, które wiąże się z dziwnym uzależnieniem od pracy w nocy i w weekendy. Jeśli ktoś z Was zna klinikę dla osób uzależnionych od pisania książek, obiecuję, że pójdę tam i zrobię sobie badania.


  Każdy projekt potrzebuje świetnego kierownika. Praca z moją niezwykłą redaktor Mary Treseler i jej niesamowitym personelem (jak zawsze) była przyjemnością. Pisanie książki technicznej jest długotrwałym i stresującym przedsięwzięciem. Jest to także niezwykłe doświadczenie pracy z profesjonalistami, którzy mogą pomóc Ci przejść przez tę wyczerpującą podróż i pomóc dostarczyć pięknie dopracowany produkt, którym możesz z dumą podzielić się ze światem. Kristen Brown, Rachel Monaghan i Rachel Head sprawiły, że moje wysiłki osiągnęły zupełnie nowy poziom profesjonalizmu.


  Szczegółowe uwagi, które otrzymałem od członków mojego bardzo zdolnego zespołu redaktorów i recenzentów technicznych, również były niesamowite. Dotyczyły one różnych aspektów — począwszy od bardzo technicznych zaleceń, poprzez najlepsze praktyki tworzenia oprogramowania w Pythonie, aż po najlepsze sposoby dotarcia do odbiorców docelowych. Uwagi te przeszły moje najśmielsze oczekiwania. Książka, którą zamierzasz przeczytać, nie byłaby nawet w najmniejszym stopniu tak dobra, gdyby nie cenne opinie, które otrzymałem od recenzentów. Specjalne podziękowania kieruję do Abe Musica, Nicholasa Mayne’a, Roberta P.J. Daya, Rama Narasimhana, Jasona Yee i Kevina Makice’a za bardzo dokładne recenzje rękopisu. Wasze opinie wpłynęły na podniesienie jakości tej książki. Żałuję jedynie, że podczas tego procesu nie mieliśmy okazji do ściślejszej współpracy. Dziękuję również Tate’owi Eskewowi za wprowadzenie mnie w tematykę Vagrant — narzędzia, które ułatwiło stworzenie maszyny wirtualnej do tej książki.


  Chciałbym także podziękować moim licznym wspaniałym kolegom z Digital Reasoning za pouczające rozmowy, które prowadziliśmy przez lata na temat eksploracji danych oraz innych zagadnień informatycznych, a także inne konstruktywne rozmowy, które pomogły ukształtować moje profesjonalne myślenie. To błogosławieństwo być częścią zespołu, który jest tak utalentowany i zdolny. W sposób szczególny dziękuję Timowi Estesowi i Robowi Metcalfowi, którzy wspierali moją pracę nad czasochłonnymi projektami takimi jak pisanie książek (wykraczającymi poza moje obowiązki zawodowe w Digital Reasoning).


  Na koniec dziękuję wszystkim czytelnikom tej książki oraz osobom korzystającym z kodu źródłowego przykładów za konstruktywne uwagi przez całe „życie” pierwszego wydania. Chociaż jest Was zdecydowanie za dużo, aby można było wymienić wszystkich z imienia, Wasze opinie w pewien sposób ukształtowały drugie wydanie tej pozycji. Mam nadzieję, że drugie wydanie spełni Wasze oczekiwania i znajdzie się na liście przydatnych książek, które polecilibyście przyjacielowi lub koledze.


  Podziękowania do pierwszego wydania


  Napisanie książki technicznej wymaga absurdalnego wręcz poświęcenia. Odebrałem znacznie więcej czasu mojej żonie Baseeret i córce Lindsay Belle, niż jestem skłonny się przyznać. Dziękuję Wam przede wszystkim za to, że kochaliście mnie pomimo moich ambicji, aby pewnego dnia przejąć kontrolę nad światem (to tylko pewien etap i naprawdę postaram się z niego wyrosnąć).


  Szczerze wierzę, że suma podejmowanych decyzji doprowadza nas do miejsca, w którym jesteśmy (szczególnie w sferze zawodowej). Nikt jednak nie jest w stanie ukończyć tej podróży sam i dlatego zaszczytem jest podziękować tym, którym takie podziękowania się należą. Przypadł mi zatem wielki zaszczyt, że w pracy nad tą książką towarzyszyli mi najbystrzejsi ludzie na świecie. Chciałbym tu wymienić redaktora technicznego Mike’a Loukidesa, utalentowany zespół produkcyjny wydawnictwa O’Reilly oraz wielu gorliwych recenzentów — grono niesamowitych osób, które pomogły mi ukończyć tę książkę. Szczególne podziękowania należą się Abe Musicowi, Pete’owi Wardenowi, Tantekowi Celikowi, J. Chrisowi Andersonowi, Salvatore Sanfilippo, Robertowi Newsonowi, DJ’owi Patilowi, Chimezie Ogbujiowi, Timowi Goldenowi, Brianowi Curtinowi, Raffiemu Krikorianowi, Jeffowi Hammerbacherowi, Nickowi Ducoffowi i Cameronowi Marlowe’owi za przeglądanie materiału lub szczególnie pomocne komentarze, dzięki którym książka absolutnie zmieniła się na lepsze. Chciałbym także podziękować Timowi O’Reilly’emu za łaskawe umożliwienie mi umieszczenia pod mikroskopem niektórych jego danych z Twittera i Google+. Z pewnością dzięki temu rozdziały poświęcone tej tematyce stały się o wiele bardziej interesujące. Nie jestem w stanie wymienić wszystkich osób, które bezpośrednio lub pośrednio ukształtowały moje życie lub wpłynęły na ostateczną postać tej książki.


  Na koniec dziękuję Ci, Czytelniku, za to, że dałeś tej książce szansę. Skoro czytasz te słowa, to pewnie bierzesz pod uwagę zaopatrzenie się w jej egzemplarz. Jeśli to zrobisz, to mimo moich najlepszych starań prawdopodobnie znajdziesz w tej książce coś, co Ci się nie spodoba. Jednak szczerze wierzę, że pomimo kilku nieuchronnych usterek, lektura tej książki okaże się przyjemnym sposobem na spędzenie kilku wieczorów (weekendów) i dzięki niej uda Ci się nauczyć paru rzeczy.


  Część I. Przewodnik po sieciach społecznościowych


  Część I tej książki nosi tytuł „Przewodnik po sieciach społecznościowych”, ponieważ prezentuje praktyczne rady dotyczące uzyskiwania natychmiastowych korzyści z najpopularniejszych serwisów społecznościowych. Dowiesz się z niej, jak uzyskać dostęp do interfejsów API w celu analizy danych społecznościowych z Twittera, Facebooka, LinkedIn, Instagrama, stron internetowych, blogów i kanałów, wiadomości e-mail i kont GitHub. Ogólnie rzecz biorąc, każdy rozdział jest niezależny i opowiada własną historię, ale umieszczenie rozdziałów w części I w takim, a nie innym porządku ma na celu również przedstawienie określonych zagadnień w szerszy sposób. W kolejnych rozdziałach opisy niektórych technik lub technologii wprowadzonych wcześniej stają się stopniowo coraz bardziej złożone.


  Z powodu stopniowego zwiększania trudności zachęcamy do przeczytania poszczególnych rozdziałów po kolei. Ci czytelnicy, którzy zechcą to zrobić, powinni jednak także mieć możliwość wyboru pojedynczych rozdziałów i śledzenia ich łącznie z zamieszczonymi przykładami. Kod przykładowy każdego rozdziału jest skonsolidowany w pojedynczym notatniku programu Jupyter Notebook o nazwie zgodnej z numerem rozdziału w książce.
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          Kod źródłowy przykładów zamieszczonych w tej książce jest dostępny w serwisie GitHub (http://bit.ly/Mining-the-Social-Web-3E). Zachęcamy do korzystania z Dockera w celu zbudowania samodzielnej maszyny wirtualnej. Umożliwi to pracę z przykładowym kodem w prekonfigurowanym środowisku programistycznym, które „po prostu działa”.

        
      

    
  


  Wstęp


  Tak jak wspomniano wcześniej (i jak będziemy to powtarzali w kolejnych rozdziałach), nie jest to typowa książka techniczna z archiwum przykładowego kodu towarzyszącemu tekstowi. Jest to książka, która próbuje przełamać status quo i zdefiniować nowy standard dla książek technicznych. Kod jest w niej kompletnym opensource’owym projektem oprogramowania, a ona sama — rodzajem dodatkowego wsparcia dla bazy kodu tego projektu.


  Dokładnie przemyślano powiązanie opisów zamieszczonych w książce z przykładami kodu, tak aby zapewnić możliwie najprostszy sposób uczenia się. Na podstawie licznych dyskusji z czytelnikami pierwszego wydania i wyciągniętych wniosków okazało się, że najlepszą ścieżką jest interaktywny interfejs użytkownika wspierany przez serwer działający na maszynie wirtualnej, wyposażony w solidny mechanizm zarządzania konfiguracją. Nie ma prostszego i lepszego sposobu niż danie czytelnikom pełnej kontroli nad kodem z jednoczesnym zapewnieniem, że będzie on „po prostu działać” — niezależnie od tego, czy używa się systemu macOS, Windows, czy Linux; bez względu na to, czy dysponuje się maszyną 32-bitową, czy 64-bitową, oraz czy API zewnętrznych zależności zmieniają się i przestają działać.


  W trzecim wydaniu tej książki wykorzystano możliwości Dockera oraz zalety maszyny wirtualnej. Docker to technologia dostępna do zainstalowania w najpopularniejszych komputerowych systemach operacyjnych. Służy do tworzenia „kontenerów” i zarządzania nimi. Kontenery Dockera działają podobnie do maszyn wirtualnych — tworzą niezależne środowiska, które zawierają cały niezbędny kod źródłowy, pliki wykonywalne i zależności potrzebne do uruchomienia danego oprogramowania. Istnieją kontenerowe wersje wielu skomplikowanych programów, co sprawia, że ich instalacja w każdym systemie z Dockerem jest bardzo prosta.


  Repozytorium GitHub (http://bit.ly/Mining-the-Social-Web-3E) dla tej książki zawiera teraz plik Dockerfile. Pliki Dockerfile działają jak receptury, które „mówią” Dockerowi, jak „budować” oprogramowanie zamknięte w kontenery. Instrukcje szybkiej instalacji można znaleźć w dodatku A.


  Warto skorzystać z tego potężnego narzędzia do interaktywnego uczenia się.
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          Aby dowiedzieć się więcej na temat procesu tworzenia maszyny wirtualnej, do drugiego wydania tej książki przeczytaj artykuł Reflections on Authoring a Minimum Viable Book (http://bit.ly/1a1kPyJ).

        
      

    
  


  Chociaż najbardziej logicznym miejscem, by kontynuować lekturę tej książki, jest rozdział 1., warto poświęcić chwilę na zapoznanie się z dodatkami A i C, które przygotowują czytelników do uruchamiania przykładów kodu. W dodatku A wspomniano o dokumencie dostępnym online i towarzyszącym mu zrzutom ekranu, które przeprowadzą czytelnika przez proces konfiguracji Dockera w celu zbudowania wirtualnej maszyny na potrzeby przykładów tej książki. Dodatek C skieruje nas do dokumentu internetowego zawierającego podstawowe informacje przydatne do tego, by uzyskać jak największą korzyść z interaktywnej maszyny wirtualnej.


  Nawet jeśli jesteś doświadczonym programistą, który jest w stanie wykonać całą tę pracę samodzielnie, to aby uniknąć problemów z instalacją oprogramowania, spróbuj na potrzeby tej książki skorzystać z Dockera.


  Rozdział 1. Eksploracja Twittera: odkrywanie trendów, dowiadywanie się, o czym się rozmawia, i trochę więcej


  Ponieważ jest to pierwszy rozdział, w naszej eksploracji serwisów społecznościowych poświęcimy pewien czas na aklimatyzację. Jednakże biorąc pod uwagę dostępność i otwartość danych na Twitterze, w rozdziale 9. zamieszczono dalsze wskazówki dotyczące szerokiej gamy możliwości eksploracji danych. Zaprezentowano tam zwięzły zestaw receptur w wygodnym formacie problem-rozwiązanie. Opis w tej formie można łatwo zmodyfikować i zastosować do rozwiązywania problemów z szerokiego zakresu. Do danych dostępnych na Twitterze można także stosować pojęcia zaprezentowane w kolejnych rozdziałach.
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          Należy pamiętać, by pobrać najnowszy, poprawiony kod źródłowy przykładów zamieszczonych w tym rozdziale (oraz we wszystkich pozostałych rozdziałach). Kod ten jest dostępny w serwisie GitHub (http://bit.ly/Mining-the-Social-Web-3E). Aby w maksymalny sposób skorzystać z przykładowego kodu, pamiętaj również o użyciu wirtualnej maszyny przeznaczonej dla tej książki – opisano ją w dodatku A.

        
      

    
  


  1.1. Przegląd


  W tym rozdziale zaprezentujemy proces tworzenia minimalnego (ale skutecznego) środowiska programistycznego bazującego na Pythonie oraz interfejsie API serwisu Twitter, a następnie, posługując się analizą częstości, wydestylujemy z tweetów trochę analitycznych danych. W tym rozdziale omówimy następujące tematy:


  
    	Platforma programistyczna Twittera i sposób tworzenia żądań API.


    	Metadane tweetów i sposób ich wykorzystania.


    	Wyodrębnianie z tweetów takich elementów jak nazwy wymienionych użytkowników, hashtagi i adresy URL.


    	Techniki przeprowadzania analizy częstości za pomocą Pythona.


    	Wykreślanie histogramów danych Twittera za pomocą programu Jupyter Notebook.

  


  1.2. Dlaczego Twitter to jest „to”?


  Większość rozdziałów w tej książce nie zaczyna się od skłaniających do refleksji rozważań. Ponieważ jednak jest to pierwszy rozdział książki i wprowadza w tematykę sieci społecznościowej, która często jest źle rozumiana, wydaje się właściwe, aby poświęcić trochę czasu na zaprezentowanie podstawowej wiedzy o Twitterze.


  Jak zdefiniowałbyś Twitter?


  Jest wiele sposobów, aby odpowiedzieć na to pytanie. Rozważmy je jednak z ogólnego punktu widzenia dotyczącego pewnych podstawowych ludzkich aspektów, które powinna uwzględniać każda technologia, aby była użyteczna i skuteczna. W końcu celem technologii jest poprawa komfortu życia ludzi.


  W czym nam, ludziom, może pomóc ta technologia?


  
    	Chcemy, by nas wysłuchano.


    	Chcemy zaspokoić naszą ciekawość.


    	Chcemy, aby to było łatwe.


    	Chcemy tego natychmiast.

  


  W kontekście niniejszego opisu to tylko kilka obserwacji, które są ogólnie prawdziwe w odniesieniu do ludzi. Mamy głęboko zakorzenioną potrzebę dzielenia się swoimi pomysłami i doświadczeniami, co daje nam możliwość komunikowania się z innymi ludźmi, bycia wysłuchanymi i poczucie wartości i znaczenia. Ciekawi nas otaczający nas świat oraz sposób jego organizacji i wpływania na niego. Komunikujemy się z innymi ludźmi, aby podzielić się spostrzeżeniami, zadać pytania i prowadzić istotne dialogi dotyczące naszych dylematów.


  Dwa ostatnie punkty podkreślają właściwą nam niechęć mierzenia się z trudnościami. Nie chcemy pracować ciężej, niż jest to absolutnie konieczne, aby zaspokoić naszą ciekawość lub wykonać jakąś konkretną rzecz. Ponieważ nasz czas na tej planecie jest tak cenny i krótki, wolelibyśmy raczej robić „coś innego” lub przejść do następnego tematu. Poza tym chcemy wszystkiego natychmiast i stajemy się niecierpliwi, gdy postępy są według nas zbyt wolne.


  Twitter bywa określany jako usługa mikroblogu, która pozwala ludziom komunikować się za pomocą krótkich wiadomości, w przybliżeniu odpowiadająch ich myślom lub pomysłom. Historycznie tweety były ograniczone do 140 znaków, chociaż ten limit został zwiększony i może ulec jeszce zmianie. Biorąc to pod uwagę, można by pomyśleć, że Twitter jest zbliżony do bezpłatnej, szybkiej, globalnej usługi wymiany wiadomości tekstowych. Innymi słowy, jest to cenna infrastruktura, która umożliwia szybką i łatwą komunikację. To jednak nie wszystko. Ludzie są spragnieni łączności i chcą być słyszani, a Twitter ma 335 milionów aktywnych użytkowników na całym świecie (http://bit.ly/2p2GSV0), wyrażających pomysły, komunikujących się bezpośrednio ze sobą i zaspokajających swoją ciekawość.


  Poza możliwościami marketingowymi i reklamowymi wynikającymi z dotarcia do szerokiego grona odbiorców — co zawsze jest opłacalne przy takiej liczbie użytkowników — interesująca jest dynamika sieci, która stworzyła bazę dla takiej rzeszy użytkowników; dlatego właśnie Twitter jest aż tak atrakcyjny. Chociaż dostęp do magistrali komunikacyjnej, która umożliwia użytkownikom dzielenie się krótkimi informacjami z prędkością myśli, może być warunkiem koniecznym do stałego zaangażowania na platformie Twitter, nie jest to warunek wystarczający. Dodatkowym składnikiem jest asymetryczny model Twittera, który zaspokaja naszą ciekawość. To dzięki asymetrycznemu modelowi śledzenia Twitter ma charakter w większym stopniu przypominający graf zainteresowań niż sieć społecznościową. Z kolei interfejsy API dostarczają framework zapewniający strukturę i zachowania pozwalające na samoorganizację, dzięki czemu z chaosu wyłaniają się użyteczne informacje.


  Innymi słowy, podczas gdy niektóre serwisy społecznościowe, takie jak Facebook i LinkedIn, wymagają wzajemnej akceptacji połączeń pomiędzy użytkownikami (co zwykle wiąże się z pewnymi związkami w świecie fizycznym), model relacji na Twitterze pozwala użytkownikowi śledzić najnowsze wydarzenia związane z dowolnym innym użytkownikiem, mimo że ten inny użytkownik nie musi odpowiadać lub nawet wiedzieć, że użytkownicy, którzy go śledzą, istnieją. Model śledzenia na Twitterze jest prosty, wykorzystuje fundamentalny aspekt tego, co czyni nas ludźmi: naszą ciekawość. Niezależnie od tego, czy jest to fascynacja plotkami o celebrytach, chęć śledzenia informacji o ulubionej drużynie sportowej, zainteresowanie konkretnym tematem politycznym czy chęć nawiązania kontaktu z nowymi osobami, Twitter zapewnia Ci nieograniczone możliwości zaspokojenia ciekawości.


  
    
      
        	[image: Obraz1923.PNG]

        	
          Chociaż w poprzednim akapicie przedstawiłem czytelnikom aktywność na Twitterze w kategoriach relacji „śledzenia”, to akt śledzenia kogoś jest czasami określany jako „przyjaźn” (choć jest to dziwna, jednostronna przyjaźń). Mimo że określenie „przyjaźń” można znaleźć również w oficjalnej dokumentacji API Twittera (http://bit.ly/2QskIYD), to uważam, że najlepiej jest myśleć o Twitterze w kategoriach relacji śledzenia, które opisałem wcześniej.

        
      

    
  


  Graf zainteresowań (ang. interest graph) można porównać do sposobu modelowania powiązań pomiędzy ludźmi a ich dowolnymi zainteresowaniami. Grafy zainteresowań zapewniają ogromne możliwości eksploracji danych. Można do nich zaliczyć przede wszystkim mierzenie korelacji pomiędzy przedmiotami w celu tworzenia inteligentnych zaleceń oraz inne zastosowania w dziedzienie uczenia maszynowego. Na przykład możesz użyć grafu zainteresowań, by zmierzyć korelacje i określić rekomendacje — począwszy od tego, kogo śledzić na Twitterze, poprzez propozycje zakupów online, aż do tego, z kim należy się umówić. Aby zilustrować pojęcie Twittera jako grafu zainteresowań, weźmy pod uwagę, że użytkownik Twittera nie musi być prawdziwą osobą. Może to być osoba fizyczna, ale równie dobrze może to być przedmiot, firma, zespół muzyczny, wyimaginowana osobowość, osoba udająca kogoś innego (żyjącego lub zmarłego) lub po prostu cokolwiek innego.


  Na przykład konto @HomerJSimpson (http://bit.ly/1a1kQD1) to oficjalne konto Homera Simpsona — popularnej postaci z kreskówki The Simpsons. Chociaż Homer Simpson nie jest prawdziwą osobą, jest znaną postacią na całym świecie, a użytkownik Twittera @HomerJSimpson pełni dla niej (lub jego twórców) funkcję kanału wykorzystywanego przez fanów. Na podobnej zasadzie, chociaż ta książka prawdopodobnie nigdy nie osiągnie popularności Homera Simpsona, @SocialWebMining (http://bit.ly/1a1kHzq) jest oficjalnym jej kontem na Twitterze i zapewnia społeczności użytkowników zainteresowanych jej treścią możliwość komunikowania się i nawiązywania kontaktów na różnych płaszczyznach. Siła Twittera i informacje, które możesz uzyskać dzięki wydobywaniu z niego danych, staną się o wiele bardziej oczywiste, kiedy uświadomisz sobie, że dzięki Twitterowi możesz tworzyć społeczność użytkowników interesujących się dowolnym tematem, komunikować się z nimi i eksplorować ich dane.


  Nad tym, czym może być konto na Twitterze, jest niewiele kontroli. Wyjątkiem są oznaczenia niektórych kont celebrytów i osób publicznych, które identyfikują je jako „konta zweryfikowane”, a także podstawowe ograniczenia warunków użytkowania serwisu Twitter (http://bit.ly/1a1kRXl), które trzeba zaakceptować, by móc korzystać z usługi. Może się wydawać, że to ledwie subtelna różnica, ale ta cecha w znaczący sposób wyróżnia Twitter spośród niektórych serwisów społecznościowych, w których konta muszą odpowiadać rzeczywistym, żywym osobom, firmom lub podmiotom o podobnym charakterze pasującym do konkretnej taksonomii. Twitter nie narzuca żadnych konkretnych ograniczeń w kwestii charakteru konta i bazuje na zachowaniach pozwalających na samoorganizację, takich jak śledzenie i folksonomie, które wynikają z użycia hashtagów w celu stworzenia określonego porządku w systemie.


  
    
      
        	
          Taksonomie i folksonomie


          Podstawowym aspektem ludzkiej inteligencji jest chęć klasyfikowania przedmiotów i tworzenia hierarchii, w której każdy element „należy do” elementu macierzystego znajdującego się o jeden poziom wyżej w hierarchii lub jest jego „dzieckiem”. Pomijając niektóre mniejsze różnice między taksonomią a ontologią (http://bit.ly/1a1kRXy), taksonomię można opisać jako hierarchiczną strukturę podobną do drzewa, która klasyfikuje przedmioty w konkretnych relacjach rodzic – dziecko, podczas gdy folksonomia (http://bit.ly/1a1kU5C) (termin ukuty około 2004 r.) opisuje przedsięwzięcia wspólnego tagowania i indeksowania społecznościowego, które występują w różnych ekosystemach w internecie. Termin „folksonomia” pochodzi od połączenia słów folk (dosł. „lud”) i taxonomy. Zatem, ogólnie rzecz biorąc, folksonomia jest po prostu fantazyjnym sposobem opisywania zdecentralizowanego wszechświata tagów, który jawi się jako mechanizm inteligencji zbiorowej polegający na umożliwieniu członkom zespołu klasyfikowania treści za pomocą etykiet. Jedną z cech, która sprawia, że używanie hashtagów na Twitterze jest tak fascynujące, jest to, że folksonomie, które powstają w sposób organiczny, działają jak punkty skupienia dla wspólnych zainteresowań i zapewniają ukierunkowane sposoby odkrywania, a jednocześnie pozostawiają niemal nieograniczoną swobodę.

        
      

    
  


  1.3. Odkrywanie API Twittera


  Teraz, kiedy mamy odpowiedni układ odniesienia dla Twittera, zwróćmy uwagę na problem pozyskiwania i analizowania danych Twittera.


  1.3.1. Podstawowa terminologia związana z Twitterem


  Twitter można opisać jako działający w czasie rzeczywistym serwis społecznościowy mikroblogów, pozwalający użytkownikom publikować krótkie aktualizacje statusu, zwane tweetami, które pojawiają się na osi czasu. Tweety mogą obejmować jeden lub więcej podmiotów, których zawartość może składać się co najwyżej (obecnie) z 280 znaków i odwoływać się do co najmniej jednego miejsca, które można odnieść do lokalizacji w świecie rzeczywistym. Znajomość użytkowników, tweetów i osi czasu ma szczególne znaczenie dla efektywnego korzystania z API Twittera (http://bit.ly/1a1kSKQ). Warto zatem zapoznać się z tymi podstawowymi pojęciami, zanim zaczniemy korzystać z interfejsu API w celu pobierania danych. Użytkowników Twittera i asymetryczny model relacji na Twitterze omówiliśmy już wcześniej, dlatego aby móc lepiej zrozumieć ogólne funkcjonowanie tej platformy, w tym punkcie pokrótce wprowadzono terminy „tweety” i „osie czasu”.


  Tweety stanowią esencję Twittera i chociaż są uważane za krótkie fragmenty treści tekstowych związanych z aktualizacją statusu użytkownika, zawierają znacznie więcej metadanych, niż na pierwszy rzut oka nam się wydaje. Tweety zawierają nie tylko treść tekstową, są bowiem dostarczane w pakiecie z dwoma dodatkowymi elementami metadanych o szczególym znaczeniu: podmiotami (ang entities) i miejscami (ang. places). Podmioty tweeta to, ogólnie rzecz biorąc, użytkownicy, hashtagi, adresy URL i media, które mogą być związane z tweetem, natomiast miejsca to lokalizacje w świecie rzeczywistym, które mogą być dołączone do tweetów. Należy pamiętać, że miejscem może być rzeczywista lokalizacja, w której utworzono tweet, ale może to być również odwołanie do opisanego w tweecie miejsca.


  Aby ten opis stał się bardziej konkretny, rozważmy przykładowy tweet o następującej treści:


  @ptwobrussell is writing @SocialWebMining, 2nd Ed. from his home office in Franklin, TN. Be #social: http://on.fb.me/16WJAf9.


  Ten tweet ma 124 znaki i zawiera 4 podmioty: użytkownik wymienia @ptwobrussell i @SocialWebMining, hashtag #social i adres URL http://on.fb.me/16WJAf9. Co prawda w tweecie zostało wyraźnie wspomniane miejsce o nazwie Franklin, w stanie Tennessee, ale metadane miejsc związanych z tweetem mogą zawierać lokalizację, w której napisano tweet — może, lecz nie musi być ona w Franklin, w stanie Tennessee. W treści obejmującej mniej niż 140 znaków zawarto wiele metadanych. To ilustruje, jak dużo informacji może zawierać krótki komunikat: może jednoznacznie wskazywać wielu innych użytkowników Twittera, linki do stron internetowych i odwoływać się do tematów za pomocą hashtagów, które pełnią funkcję punktów agregacji poziomo przecinających przestrzeń Twittera i zapewniających łatwe wyszukiwanie.


  Na koniec, osie czasu to chronologicznie posortowane kolekcje tweetów. W skrócie można powiedzieć, że oś czasu to dowolna kolekcja tweetów wyświetlanych w porządku chronologicznym, jednak zazwyczaj oglądamy kilka osi czasu, które są godne uwagi. Z punktu widzenia dowolnego użytkownika Twittera domowa oś czasu to widok, który oglądamy po zalogowaniu się na konto, kiedy to przeglądamy wszystkie tweety od obserwowanych użytkowników, podczas gdy oś czasu użytkownika to zbiór tweetów wyłącznie określonego użytkownika.


  Na przykład gdy zalogujesz się na swoje konto na Twitterze, Twoja oś czasu będzie widoczna pod adresem https://twitter.com/. Jednak adres URL osi czasu dowolnego konkretnego użytkownika musi zostać uzupełniony o kontekst identyfikujący tego użytkownika, na przykład https://twitter.com/SocialWebMining. Aby zobaczyć, kogo śledzi konkretny użytkownik, możesz uzyskać dostęp do listy użytkowników, jeśli dołączysz do adresu URL dodatkowy sufiks. Na przykład to, co widzi na swojej osi czasu Tim O’Reilly, kiedy loguje się na Twitterze, jest dostępne pod adresem https://twitter.com/timoreilly/following.


  Istnieją aplikacje, na przykład TweetDeck (rysunek 1.1), które oferują kilka spersonalizowanych widoków w burzliwym krajobrazie tweetów. Warto zwrócić na nie uwagę, zwłaszcza jeśli nie podróżowałeś daleko poza interfejs użytkownika Twitter.com.
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  Rysunek 1.1. TweetDeck zapewnia wysoce konfigurowalny interfejs użytkownika, który może być pomocny w analizie tego, co się dzieje na Twitterze, i pokazuje rodzaje danych, do których mamy dostęp za pośrednictwem API Twittera


  O ile osie czasu to zbiory tweetów o relatywnie niskiej dynamice, o tyle strumienie to próbki publicznych tweetów przepływających przez Twitter w czasie rzeczywistym. Tempo pojawiania się nowych tweetów podczas wydarzeń cieszących się szczególnie dużym zainteresowaniem, takich jak debaty prezydenckie lub ważne wydarzenia sportowe, sięga setek tysięcy na minutę (http://bit.ly/2xenpnR). Publiczny Twitter emituje zbyt wiele danych, aby można je było przeanalizować w tej książce, i przedstawia interesujące wyzwania inżynierskie. Jest to co najmniej jeden z powodów, dla których różne firmy zewnętrzne nawiązały współpracę z Twitterem, a wszystko po to, żeby można było przekazać takie masy informacji w sposób pozwalający na ich łatwiejsze przyswojenie. Przykładowo, można skorzystać z niewielkiej losowej próbki publicznej linii czasu (http://bit.ly/2p7G8hf7), która zapewnia programistom API filtrowalny dostęp do wystarczającej ilości publicznych danych, aby można było opracować zaawansowane aplikacje.


  W pozostałej części tego rozdziału i części II tej książki założono, że czytelnik ma konto na Twitterze, niezbędne do uzyskania dostępu do API. Jeśli nie masz jeszcze konta, poświęć chwilę, aby je utworzyć, a następnie zapoznaj się z warunkami korzystania z serwisu Twitter (http://bit.ly/2e63DvY), dokumentacją interfejsu API (http://bit.ly/1a1kSKQ) oraz zasadami dla programistów (http://bit.ly/2MsrryS). Ogólnie rzecz biorąc, przykładowy kod do tego rozdziału oraz do części II tej książki nie wymaga posiadania żadnych znajomych ani osób obserwujących. Jednak niektóre przykłady z części II będą o wiele bardziej interesujące i zabawne, jeśli będziesz miał aktywne konto z kilkoma przyjaciółmi i obserwatorami, których będziesz mógł wykorzystać jako podstawy do eksploracji sieci społecznościowych. Jeśli nie masz aktywnego konta, teraz jest dobry czas na to, by się podłączyć i rozpocząć konfigurowanie konta w celu przygotowania do zabawy w eksplorację danych.


  1.3.2. Tworzenie połączenia z API Twittera


  Twórcy Twittera bardzo się starali, by stworzyć elegancki i prosty interfejs API RESTful (http://bit.ly/1a1kVX5), który byłby intuicyjny i łatwy w użyciu. Niezależnie od tych starań powstały świetne biblioteki, które jeszcze bardziej ułatwiają prace związane z tworzeniem żądań API. Szczególnie interesującym pakietem Pythona, który opakowuje API Twittera i naśladuje publiczną semantykę API niemal jeden do jednego, jest twitter. Podobnie jak większość innych pakietów Pythona, możesz go zainstalować za pomocą menedżera pakietów pip. W tym celu w terminalu wpisz polecenie pip install twitter. Jeśli nie spodoba Ci się biblioteka Pythona twitter, masz do wyboru wiele innych opcji. Popularną alternatywą jest tweepy (http://bit.ly/2M41GbY).
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          Instrukcje instalacji menedżera pakietów pip można znaleźć w dodatku C.

        
      

    
  


  
    
      
        	
          Wskazówka dla użytkowników Pythona: wykorzystanie pakietu pydoc do tworzenia skutecznego systemu pomocy w fazie rozwoju programu


          W dalszej części tego rozdziału wykorzystamy kilka przykładów ilustrujących korzystanie z pakietu twitter, ale pamiętaj, że w razie gdybyś potrzebował pomocy (a z pewnością będziesz jej potrzebował), zawsze możesz przejrzeć na kilka różnych sposobów dokumentację pakietu (jego pydoc — http://bit.ly/1a1kVXg). Poza powłoką Pythona dla pakietów, które uwzględniono w zmiennej PYTHONPATH, interesującą opcją jest uruchamianie pydoc z poziomu terminala. Na przykład w systemie Linux lub macOS, aby uzyskać dokumentację na poziomie pakietu, możesz po prostu wpisać w terminalu pydoc twitter. Z kolei polecenie pydoc twitter.Twitter dostarczy dokumentacji należącej do tego pakietu klasy Twitter. W systemie Windows można uzyskać te same informacje, choć w nieco inny sposób. Należy uruchomić pydoc jako pakiet. Na przykład wpisanie polecenia python -mpydoc twitter.Twitter dostarczyłoby informacji na temat klasy twitter.Twitter. Jeśli często przeglądasz dokumentację niektórych modułów, możesz przekazać do pydoc opcję -w i wygenerować stronę HTML, którą możesz zapisać, a następnie utworzyć zakładkę w przeglądarce.


          Jednak jest bardziej niż prawdopodobne, że pomocy będziesz potrzebować podczas trwania sesji roboczej. Wbudowana funkcja help pobiera nazwę pakietu lub klasy. Przydaje się w zwykłej powłoce Pythona. Z kolei użytkownicy powłoki IPython (http://bit.ly/2oiWhSw), aby wyświetlić wbudowaną pomoc, mogą dołączyć do nazwy pakietu lub klasy przyrostek w postaci znaku zapytania. Na przykład możesz wpisać help(twitter) lub help(twitter.Twitter) w zwykłym interpreterze Pythona, podczas gdy w środowisku IPython lub Jupyter Notebook możesz użyć skrótu twitter? lub twitter.Twitter?.


          Zaleca się, aby podczas pracy poza programem Jupyter Notebook używać IPythona jako standardowej powłoki Pythona. Przemawiają za tym liczne udogodnienia udostępniane przez to środowisko, takie jak uzupełnianie poleceń za pomocą klawisza Tab, historia sesji oraz „magiczne funkcje” (http://bit.ly/2nII3ce). Przypomnijmy, że w dodatku A zamieszczono minimum informacji dotyczących zalecanych narzędzi programistycznych, takich jak IPython.
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          Ze względu na to, że pakiet twitter elegancko naśladuje API RESTful, zalecamy tworzenie w Pythonie programowych żądań API. Jeśli jesteś zainteresowany wyświetlaniem nieprzetworzonych żądań, które możesz wykonać za pomocą protokołu HTTP, lub eksplorowaniem interfejsu API w bardziej interaktywny sposób, zapoznaj się z dokumentacją dla programisty poświęconą wykorzystaniu do eksploracji interfejsu API Twittera takich narzędzi jak Twurl (http://bit.ly/2OpiF6c).

        
      

    
  


  Aby można było wysyłać żądania API do Twittera, trzeba utworzyć aplikację pod adresem https://dev.twitter.com/apps. Utworzenie aplikacji jest standardowym sposobem uzyskania przez deweloperów dostępu do interfejsu API. Dzięki temu Twitter może monitorować zewnętrznych programistów platformy i w razie potrzeby z nimi współdziałać. W świetle niedawnych przypadków nadużyć platform mediów społecznościowych w celu tworzenia nowych aplikacji musisz złożyć wniosek o konto programisty na Twitterze (http://bit.ly/2AHBWO3) i uzyskać zgodę na utworzenie tego konta. Utworzenie aplikacji powoduje również powstanie zbioru tokenów uwierzytelniania, które pozwalają na uzyskanie programowego dostępu do platformy Twitter.


  W bieżącym kontekście tworzysz aplikację, którą zamierzasz autoryzować, aby uzyskać dostęp do danych swojego konta. W związku z tym może się wydawać, że to nieco okrężna droga. Dlaczego, aby uzyskać dostęp do interfejsu API, nie wystarczy podać swojej nazwy użytkownika i hasła? Mimo że takie podejście może działać, to osoba z zewnątrz, na przykład Twój przyjaciel lub współpracownik, prawdopodobnie nie czułaby się komfortowo, gdyby — aby móc korzystać z tych samych informacji z aplikacji — musiała posługiwać się Twoimi nazwą użytkownika i hasłem. Przekazywanie poświadczeń innym osobom nie jest dobrą praktyką. Na szczęście grupa mądrych osób zdała sobie sprawę z tego problemu wiele lat temu i obecnie istnieje standardowy protokół o nazwie OAuth (skrót od Open Authorization) (http://bit.ly/1a1kZWN), który można wykorzystać w tego rodzaju sytuacjach na potrzeby szerszej sieci społecznościowej. Obecnie protokół OAuth jest standardem dla sieci społecznościowych.


  Jeśli nie zapamiętałeś zbyt wiele z tego wywodu, zapamiętaj jedynie to, że OAuth pozwala użytkownikom udzielać autoryzacji aplikacjom zewnętrznym w celu uzyskania dostępu do danych ich konta bez konieczności udostępniania poufnych informacji takich jak hasło. Nieco szerszy przegląd działania protokołu OAuth zaprezentowano w dodatku B. Jeśli jesteś zainteresowany, warto się z nim zapoznać. Z kolei w dokumentacji OAuth dla Twittera (http://bit.ly/2NawA3v) zamieszczono szczegółowe informacje na temat konkretnej implementacji dla tej platformy.


  Dla uproszczenia prac programistycznych zapamiętajmy, że najważniejsze informacje dostępne w ustawieniach nowo utworzonej aplikacji to klucz klienta, tajny klucz klienta, token dostępu i tajny klucz dostępu. Łącznie te cztery informacje uwierzytelniające zapewniają wszystko, co uzyskałaby aplikacja, gdyby przeprowadzała uwierzytelnianie za pośrednictwem ciągu przekierowań z udziałem użytkownika udzielającego autoryzacji. Dlatego należy postępować z tymi danymi z taką samą troską, z jaką postępujemy z hasłami.
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          Szczegółowe informacje na temat implementacji przepływu OAuth 2.0 można znaleźć w dodatku B. Będzie to nam potrzebne do zbudowania aplikacji, która wymaga od dowolnego użytkownika autoryzacji w celu uzyskania dostępu do danych konta.

        
      

    
  


  Kontekst pobierania wspomnianych wcześniej poświadczeń pokazano na rysunku 1.2.
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  Rysunek 1.2. Aby uzyskać poświadczenia OAuth i dostęp do interfejsu API, utwórz nową aplikację Twittera pod adresem https://dev.twitter.com/apps; cztery (na rysunku rozmyte) pola OAuth zawierają dane potrzebne do skorzystania z API Twittera


  Bez zbędnych ceregieli utwórzmy uwierzytelnione połączenie z API Twittera i spróbujmy się dowiedzieć, o czym rozmawiają ludzie. W tym celu sprawdzimy dostępne dla nas trendy za pośrednictwem zasobu GET trends/place (http://bit.ly/2BGWJBU). Tymczasem dodaj do zakładek oficjalną dokumentację API (http://bit.ly/1a1kSKQ), a także odwołanie do materiałów na temat interfejsu API (http://bit.ly/2Nb9CJS). Będziesz regularnie się do nich odwoływał podczas pracy po tej stronie sceny, po której znajdują się programiści Twittera.
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          Od marca 2017 r. interfejs API serwisu Twitter działa w wersji 1.1 i w kilku obszarach różni się znacząco od wcześniejszego interfejsu API w wersji v1. Wersja 1 interfejsu API jest w trakcie trwającego około sześciu miesięcy cyklu wycofywania, po którego upływie przestanie działać. We wszystkich przykładach kodu zamieszczonych w tej książce zakłada się zastosowanie wersji 1.1 interfejsu API.

        
      

    
  


  Spróbujmy uruchomić Jupyter Notebook, by zainicjować wyszukiwanie. Postępuj zgodnie z listingiem 1.1. W zmiennych na początku przykładu kodu ustaw własne poświadczenia konta. Uruchom kod, aby utworzyć egzemplarz interfejsu API Twittera. Kod wykorzystuje poświadczenia OAuth w celu utworzenia obiektu o nazwie auth reprezentującego Twoją autoryzację OAuth. Ten obiekt możesz następnie przekazać do klasy o nazwie Twitter, która potrafi wysyłać zapytania do interfejsu API serwisu Twitter.


  Listing 1.1. Autoryzacja aplikacji w celu uzyskania dostępu do danych konta Twittera


  
    import twitter

  


  
    # Przejdź pod adres http://dev.twitter.com/apps/new, aby utworzyć aplikację i uzyskać wartości 

  


  
    # dla poświadczeń. Należy je podać w miejsce występujących poniżej 

  


  
    # pustych ciągów znaków spełniających rolę symboli zastępczych.

  


  
    # Więcej informacji na temat implementacji OAuth Twittera znajdziesz pod adresem

  


  
    # https://developer.twitter.com/en/docs/basics/authentication/overview/oauth

  


  
     

  


  
    CONSUMER_KEY = ‚’

  


  
    CONSUMER_SECRET = ‚’

  


  
    OAUTH_TOKEN = ‚’

  


  
    OAUTH_TOKEN_SECRET = ‚’

  


  
     

  


  
    auth = twitter.oauth.OAuth(OAUTH_TOKEN, OAUTH_TOKEN_SECRET,

  


  
                               CONSUMER_KEY, CONSUMER_SECRET)

  


  
     

  


  
    twitter_api = twitter.Twitter(auth=auth)

  


  
     

  


  
    # Próba wyświetlenia zmiennej twitter_api nie zwraca niczego poza tym, że teraz 

  


  
    # mamy zdefiniowaną zmienną

  


  
    print(twitter_api)

  


  W wyniku uruchomienia tego przykładu powinna wyświetlić się jednoznaczna reprezentacja skonstruowanego obiektu twitter_api, tak jak pokazano poniżej:


  
    <twitter.api.Twitter object at 0x39d9b50>

  


  Oznacza to, że pomyślnie skorzystaliśmy z poświadczeń OAuth, aby uzyskać autoryzację do wysyłania zapytań do interfejsu API serwisu Twitter.


  1.3.3. Odkrywanie trendów


  Gdy mamy autoryzowane połączenie API, możemy wysłać żądanie. Listing 1.2 pokazuje, jak poprosić Twitter o tematy, które obecnie są popularne na całym świecie. Należy jednak pamiętać — jeśli ktoś ma ochotę wypróbować niektóre dodatkowe możliwości — że interfejs API można łatwo sparametryzować w celu ograniczenia tematów do bardziej konkretnych lokalizacji. Mechanizm pozwalający wprowadzić kryteria dla zapytań jest dostępny za pośrednictwem systemu Yahoo! GeoPlanet Where On Earth (WOE) (http://bit.ly/2NHdAJB). Jest to interfejs API, którego celem jest zmapowanie unikatowego identyfikatora na dowolne nazwane miejsce na Ziemi (lub teoretycznie nawet w świecie wirtualnym). Jeśli jeszcze tego nie zrobiłeś, skorzystaj z przykładu, który zbiera zestaw trendów zarówno dla całego świata, jak i dla Polski.


  Listing 1.2. Pobieranie trendów


  
    # Identyfikator Yahoo! Where On Earth ID dla całego świata wynosi 1.

  


  
    # Zobacz http://bit.ly/2BGWJBU

  


  
    # i http://bit.ly/2MsvwCQ

  


  
     

  


  
    WORLD_WOE_ID = 1

  


  
    PL_WOE_ID = 523920

  


  
     

  


  
    # Dodaj przedrostek ID z podkreśleniem w celu parametryzacji ciągu zapytania.

  


  
    # W przypadku braku znaku podkreślenia pakiet twitter dodaje do adresu URL wartość identyfikatora

  


  
    # jako specjalny argument reprezentowany za pomocą słowa kluczowego

  


  
     

  


  
    world_trends = twitter_api.trends.place(_id=WORLD_WOE_ID)

  


  
    pl_trends = twitter_api.trends.place(_id=PL_WOE_ID)

  


  
     

  


  
    print(world_trends)

  


  
    print()

  


  
    print(pl_trends)

  


  Na początku powinieneś zobaczyć mało czytelną odpowiedź API, która jest listą słowników Pythona (w każdym razie nie jest komunikatem o błędzie). Przykład pokazano poniżej. Za chwilę sformatujemy odpowiedź tak, by stała się bardziej czytelna.


  
    [{‘trends’: [{‘name’: ‘#instagramdown’, ‘url’: ‘http://twitter.com/search?q=%23instagramdown’, ‘promoted_content’: None, ‘query’: ‘%23instagramdown’, ‘tweet_volume’: 521568},...

  


  Zwróćmy uwagę, że przykładowy wynik zawiera adres URL trendu. Jest on reprezentowany przez zapytanie odpowiadające hashtagowi #instagramdown, gdzie %23 to kodowanie URL dla symbolu hashtag. W dalszej części tego rozdziału będziemy konsekwentnie używać w przykładach tego dość osobliwego hashtagu. Chociaż przykładowy plik danych zawierający tweety dla tego hashtagu jest dostarczony wraz z kodem źródłowym dla tej książki, o wiele lepszą zabawą — zamiast śledzenia starego tematu, który już nie jest na topie — będzie odkrywanie tematu popularnego w momencie, gdy będziesz czytać tę książkę.


  Wzorzec korzystania z modułu twitter jest prosty i przewidywalny: utwórz egzemplarz klasy Twitter z wykorzystaniem łańcucha obiektów odpowiadającego bazowemu adresowi URL, a następnie wywołuj metody na obiekcie odpowiadającym kontekstom URL. Na przykład wywołanie twitter_api.trends.place(_id = WORLD_WOE_ID) inicjuje połączenie HTTP w celu pobrania strony https://api.twitter.com/1.1/trends/place.json?id=1. Zwróćmy uwagę na odwzorowanie adresu URL na łańcuch obiektów skonstruowany za pomocą pakietu twitter w celu utworzenia żądania oraz sposób przekazywania parametrów kwerendy jako argumentów w formie słów kluczowych. Aby korzystać z pakietu twitter dla dowolnych żądań API, zazwyczaj konstruujemy żądanie w taki prosty sposób, z kilkoma niewielkimi zastrzeżeniami, o których opowiemy wkrótce.


  Twitter narzuca limit liczby żądań, jakie aplikacja może skierować do określonego zasobu API w określonym oknie czasowym. Limity dla Twittera są dobrze udokumentowane (http://bit.ly/2x8c6yq), a dla wygody użytkownika dla każdego indywidualnego zasobu API określono również specyficzne ograniczenia (patrz rysunek 1.3). Na przykład żądanie API dotyczące trendów, które wysłaliśmy przed chwilą, ma ograniczenie wynoszące 75 żądań w 15-minutowym oknie. Aby uzyskać bardziej szczegółowe informacje o limitach żądań na Twitterze, zapoznaj się z dokumentacją (http://bit.ly/2MsLpcH). Istnieje bardzo małe prawdopodobieństwo, że przekroczymy limit, śledząc przykłady w tym rozdziale (w listingu 9.17 zaprezentujemy techniki stosowania najlepszych praktyk podczas korzystania z limitów żądań).
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  Rysunek 1.3. Limity dla zasobów API Twittera są określone w dokumentacji online dla każdego wywołania API; na tym rysunku pokazano górną część tabeli wywołań API wraz z odpowiadającymi im limitami
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          Zgodnie z dokumentacją programisty wyniki kwerendy interfejsu API trendów są aktualizowane tylko raz na pięć minut, zatem nie ma sensu częściej pytać o te wyniki.

        
      

    
  


  Chociaż nie zostało to jeszcze jednoznacznie powiedziane, nie do końca czytelny wynik z listingu 1.2 jest wyświetlany jako natywna struktura danych Pythona. O ile interpreter IPython automatycznie wydrukuje estetycznie sformatowane dane wyjściowe, to nie stanie się tak w przypadku programu Jupyter Notebook oraz standardowego interpretera Pythona. Jeśli korzystasz z tych narzędzi, to aby wymusić wyświetlanie wyników w bardziej estetycznej formie, może Ci się przydać użycie wbudowanego pakietu json. Zilustrowano to w listingu 1.3.


  Listing 1.3. Wyświetlanie odpowiedzi API w estetycznym formacie JSON


  
    import json

  


  
     

  


  
    print(json.dumps(world_trends, indent=1))

  


  
    print()

  


  
    print(json.dumps(pl_trends, indent=1))
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          JSON (http://bit.ly/1a1l2lJ) to format wymiany danych, z którym będziemy się regularnie spotykać. W skrócie — JSON zapewnia sposób przechowywania map, list, elementów typów pierwotnych, takich jak liczby i łańcuchy znaków oraz kombinacji tych danych. Innymi słowy, korzystając z formatu JSON, teoretycznie możemy zamodelować prawie każdy rodzaj danych.

        
      

    
  


  Skrócona przykładowa odpowiedź interfejsu API Trends utworzona za pomocą wywołania json.dumps będzie miała taką postać:


  
    [

  


  
     {

  


  
      „trends”: [

  


  
       {

  


  
        „name”: „#instagramdown”,

  


  
        „url”: „http://twitter.com/search?q=%23instagramdown”,

  


  
        „promoted_content”: null,

  


  
        „query”: „%23instagramdown”,

  


  
        „tweet_volume”: 522409

  


  
       },

  


  
    ...

  


  
        ]

  


  
      }

  


  
    ]

  


  Chociaż przejrzenie dwóch zbiorów trendów i poszukanie wspólnych cech jest łatwe, wykorzystajmy strukturę danych set Pythona (http://bit.ly/1a1l2Sw) do wykonania automatycznych obliczeń. Struktury set służą bowiem dokładnie do tego celu. W tym przypadku zbiór oznacza matematyczne pojęcie struktury danych, w której przechowujemy nieuporządkowany zbiór unikatowych elementów. Mogą być na niej wykonywane obliczenia z wykorzystaniem innych zbiorów oraz działań na zbiorach. Na przykład operacja część wspólna (ang. intersection) pozwala wyliczyć wspólne elementy zbiorów, unia (ang. union) to działanie zwracające wszystkie elementy zbiorów składowych, natomiast różnica (ang. difference) dla zbiorów działa podobnie do operacji odejmowania, w której elementy należące do jednego zbioru są usuwane z drugiego.


  W listingu 1.4 pokazano sposób skorzystania z konstrukcji listy składanej (ang. list comprehension) języka Python (http://bit.ly/1a1l1hy) w celu przeanalizowania nazw popularnych tematów na podstawie wyników wykonanego wcześniej zapytania. Uzyskane listy są następnie rzutowane na postać zbiorów i — aby wyznaczyć elementy wspólne — jest dla nich obliczana część wspólna. Należy pamiętać, że poszczególne zbiory trendów mogą się znacząco od siebie różnić lub na siebie nakładać. Wszystko zależy od tego, co faktycznie się dzieje w czasie, kiedy poszukujemy trendów. Innymi słowy, wyniki analizy są całkowicie zależne od Twojego zapytania i danych, które zostaną z niego zwrócone.


  Listing 1.4. Obliczanie części wspólnej dwóch zbiorów trendów


  
    world_trends_set = set([trend[‚name’]

  


  
                            for trend in world_trends[0][‚trends’]])

  


  
     

  


  
    pl_trends_set = set([trend[‚name’]

  


  
                         for trend in pl_trends[0][‚trends’]])

  


  
     

  


  
    common_trends = world_trends_set.intersection(pl_trends_set)

  


  
    print(common_trends)

  


  
    
      
        	[image: Obraz2234.PNG]

        	
          Przypomnijmy, że w dodatku C opisano niektóre popularne idiomy języka Python — na przykład listy składane. Warto się z nimi zapoznać.
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          Listing 1.4 należy uruchomić przed dalszą lekturą tego rozdziału. W ten sposób zyskasz pewność, że masz dostęp do danych na Twitterze i że możesz je analizować. Czy możesz wyjaśnić, jakie występują związki (jeśli w ogóle jakieś istnieją) pomiędzy trendami w Twoim kraju a w pozostałych częściach świata?

        
      

    
  


  
    
      
        	
          Teoria zbiorów, intuicja i policzalna nieskończoność


          Wykonywanie działań na zbiorach może wydawać się dość prymitywną formą analizy, ale konsekwencje teorii zbiorów, która stanowi podstawę wielu zasad matematyki ogólnej, są znacznie głębsze.


          Sformalizowanie zasad opisujących teorię zbiorów zazwyczaj przypisuje się Georgowi Cantorowi, który w artykule On a Characteristic Property of All Real Algebraic Numbers (1874) opisał tę teorię w ramach pracy poświęconej udzieleniu odpowiedzi na pytania związane z pojęciem nieskończoności. Aby zrozumieć zasady teorii zbiorów, rozważ następujące pytanie: czy zbiór dodatnich liczb całkowitych ma większą liczność niż zbiór liczb całkowitych dodatnich i ujemnych?


          Chociaż zgodnie z intuicją wydaje się, że zbiór całkowitych liczb dodatnich i ujemnych jest dwa razy większy od zbioru liczb całkowitych dodatnich, Cantor w swojej pracy wykazał, że liczność obu zbiorów jest w istocie taka sama! Udowodnił on, że oba zbiory liczb można odwzorować w taki sposób, aby tworzyły sekwencję z określonym punktem początkowym, który rozciąga się w nieskończoność w jednym kierunku, w następujący sposób: {1, –1, 2, –2, 3, –3, …}.


          Ponieważ liczby można jawnie wymienić, ale nie 
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